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K R Ó L E S T W O  P O L S K I E ,

W arszawa , dnia  19 l ip c a . Przybyła juz do 
tuteyszey stolicy część dworu N. Pana, którego 
przyjazd przy końcu b. m. spodziewany»

i* R  U  S S Y.

B e rlm , d n ia  12 sierpnia. K ró l nasz wyjechał 
dnia 8 b. m. do Teplitz  z małym dworem. Xiążę  
Praski W ilhe lm , syn monarchy, udał się do W arm - 
frru/i, X iąźę Anton i R a d z iw iłł, namiestnik królew­
ski w W . X ięztw ie  posnańskieni, do Siląska , a 
Xiąźę kanclerz Hardenberg  do Pyrm ontu .

Często przejeżdżają tędy gońcy wysłani do ró­
żnych dworów.

A  u s т  R Y A,
W iedeń , dm'o 7 sierpnia. Małżonka A rcy-X ię- 

cia Palatyna węgierskiego, » domu Xięźniczka An- 
h a lt ' Bernburg-Schaumburgi powiła bliźnięta.

Kilku włochów, mających świadczyć przeciw­
ko królowey angielskiey , bawiło blisko 20 mie­
sięcy przy Lordzie Stewart, pośle sngiehkim w tii- 
tCyszey stolicy, bracie Lorda Castlereagh, jako 
tb : niejaki M ajocc i z zoną i dwoygiem dzieci. Słu­
ży ł on dawniey u królowey w Como, lecz został 
odpędzony. Wszyscy odebrali nagle w nocy dnia 
19 czerwca rozkaz, aby z gońcem gabinetowym 
angielskim Adamberger wyjechali. M ajocc i dosta­
wał tu  co dzień 10 fra n ., żona jego 5 franków^ 
a każde dziecię po 4 franki 5 prócz tego brał co 
miesiąc i 5o fr . na mieszkanie. Podobnąż brała pła­
cę rodzina jego, która pozostała w Como. Na w y­
jaździe oświadczono im , i i  tymczasem nie będą 
płatni, lecz towarzyszący fih goniec gabinetowy, 
ima zlecenie opatrywać wszystkie ich potrzeby, i 
s zadaniami swemi do niego udawać się mają.

Jenerał Baron F rim ont został mianowany na- 
fczelnym dowódćą wielk'ego woyśka austryackie- 
go zwanego Włoskiem. Pod nim jenerał W allm o• 
den dowodzić będzie osobnym korpusem jazdy, a 
jenerał B ianch i9 korpusem piechoty.

Gabinet francuzki (pisze gazeta hambuirska) 
wstrzymywał oświadczenie swoje względem za ­
szłych w Neapolu  wypadków, dopóki nie powziął 
wiadomości, jak je dwór wiedeński uważać bę­
dzie. Słychać, iż Austrya sprowadsi 80,odo woy­
ska do W łoch, częścią dla zasłonietiia tamecznych 
swoich posiadłości, częścią dla dania pomocy Pa­
pieżowi , a nakoniec, jeśliby można, dla przytłu­
mienia rewolucyi w Neapolu , gdyby przeciwna tam 
strona dosyć się mocną okazała. Sądzą niektórzy, iź  
jest zamysł ut worzenia królestwa włoskiego, który  
aię szlachcie w wielu krajach włoskich podobał.

Mówią takie , i i  gabinet austryacki przesłał poufafd 
wezwanie dworom paryskiemu i londyńskiemu*; 
aby posłom swoim w Neapolu9 nie dały nowego 
pełnomocnictwa , w  przekonaniu , iż samo tylko  
woysko,- nie zaś naród, pragnęło i sprawiło rewo- 
lucyą. Pewnego zagranicznego posła *nieważony 
W Neapolu.

W Ł O C H Y
KRÓLESTWO NEPOLITANSK1E.

Ustawą z dnia 11 lipca mianował Królewic- 
Namiestnik z podanych mu 20 kandydatów do u-; 
zupełnienia liczby członków junty tymczasowey,; 
biskupa w Cassano C.irdosa, Xięcia Galio, Panów, - 
:Vroysi, Felixa Parilh W . sędziego sądu cywilne­
go w Neapolu, Abbatemarco, półkownika Russo* 
Ferdynanda Visconti* neapolitańczyków; jenerała 
Furuella, X»ęcia Camporcale, i kapitana okręto°* 
W ego Staiti, sycyliyozyków.

Ustawą z dnia з 5 mianował tenże Namiestnik 
dwie kommissye, jednę z 19 , a drugą ze 12 osób 
złożoną , pod przewodnictwem jenerałów Pepe ź 
X«ęcia Satriano (Filangteri). Te  komnussye w prze­
ciągu miesiąca mają podać ministrowi woyńy li -  
jstę jenerałów i oficerów zdatnych do służby w  po­
lu, do służby po osadach, i już do żadney z nich 
niezdatnych. Inną tegoż dnia ustawą zniósł urzą­
dzenia woysko we mające dotąd moc swoję, a przy­
wrócił dawnieysze za czasów Joachima Miurata.

Królewic Namiestnik królewski wydsł dnia 16 

lipca odezwę, w  którey doniosł, ze zwołuje parla­
ment na d. 1 października, że podatek od soli przez 
połowę jest zmnieyszony, i źe w innych także po­
datkach nastąpi ulga, ale wprzód należy zapro­
wadzić oszczędność w  wydatkach. W  odezwie tey 
są godne uwagi te wyrazy : „ Król wszelkich u -
żyje sposobow ku zabezpieczeniu wolności i nie­
podległości waszey od wpływu obcych mocarstw. 
Pokażcie się godnymi dobrodzieystwa, któregoście 
ią d ili, a na które Król zezwolił. Nie uwodźcie się 
niecierpliwością, boby ta zaszkodziła środkom, po­
trzebnym do ustalenia szczęśliwości waszey.”

Jenerał Pepe napisał dwa listy do Królewica 
następcy. W  jednym dziękuje mu za wynurzone 
przez niego zadowolenie ze środków, jakie jene­
rał przedsięwziął, żeby utrzymać karność w woy- 
Sku$ przyczćm uczynił uwagę, iź nhład nie mógł 
mieć mieysca w  szeregach woyska, które jest ty ł-  * 
ko echem woli narodowcy. W  drugim zaś wyra­
ził jenerał Pepe chęć zrzeczenia się tytułu kapi­
tana jenerslnego, stosownie do żądania woyska, 
pragnącego , aby ten ty tu ł był zniesiony ustawą 
urządzającą woysko. Królewic Namiestnik odpi-



gał, i i  uwielbia życzenie jenerała, dowodzące skro­
mności i memtfressowności jeg°.

T rz y  główniejsze zamki w Neapolu powierzo­
ne są dozorowł wyższych oficerów. Półkowhik 
Pignalver dowodni w  czwartym, zwanym del Car- 
miae. Za rządów Jęaohmia Murata jeńcy wojen­
ni bywali ramy kani w tym  zamku, górującym nad 
rynkiem, który był teatrem rewelucyi w r. 1 6 І7 . 
Na tym rynku stoi pomnik wystawiony przez Ce­
sarzową Małgorzatę młodemu a nieszczęśliwemu jey 
synowi Kunradynowi. Zam rk ten )est straszny 
tylko dla ludu, bo mu zagraża w mieyscu naydo- 
gednieyszem do rozruchu i buntu,, a podłyrft wzglę­
dem je&t ńaywaińieyseym w  Neapolu. Póikownik 
Pigualv i , któremu ter* 2 zamek ten jest powie­
rzony , nie był na tak wysokim stopniu pod Joa­
chimem, alby mcźna sądzić o jego zasadach i cha­
rakterze. A le teraźniejszy wybór jego doWodzi; 
iż 'jest gorliwym o wolność konstytucyyną. Z a ­
mek 1’Oeaii, leżący na wyśpię S. SHtradoć, n-y sku- 
tecrmey-' zasłania ftespoł, bo zasłania port jego. 
Z.m ek ten powierzono straży jenerała Arcovito, 
który był przez kdka lat w morskiej służbie szwedz­
k ie j. Niewiadomy wiek jego, bo star* się troskli­
wie lata swoje ukrywać) ale są tacy, którsy mu 
60 lat dają. Wszakże, jego ubieranie się, chód 
i  mówienie oznaczają człowfieka młodego. Jenerał 
francutki Valentia, któremu dowództwo w tw ier­
dzy Gaecie niegdyś dano, widząc ją zagrożoną 
oblężeniem gdy wyłomy nic były naprawione, o- 
sada była szczupła, i brakowało oficerów do kie­
rowania robotą około warowni, i walcaącymi, za­
czął <>$Uzjw*ć s tego powodu niespokoyność. N a - 
ówcras Arcowito, tf-raźmeyszy dowcdoi w zamku 
1’OeufF rzf-kł donit.go: „Jenerale bądź spokoj­
ny; masł okręty wojenne, sie do dowodzenia nie­
m i potrzeba ci biegłego i odważnego oficera mor­
skiego, oto go masz we mnie. W szystkie prawie 
ditała na wałach są bez law etow. Zrobić nowe, kie­
rować niedoświadczonymi kanouierami twoimi, 
wszystko to wymsga czynności i umiejętności do­
brego oficera artyleryi; oto go masz w Arccyito. 
Bastyocy twoje są nadpsute; w  murach są wyło­
my; wielka i  nagła robota wymaga umiejętności 
i  gorliwości wybornego oficera inżynierów, a oto 
go mas» w  Arcovito .” Tak , odpowiedział jene­
ra ł Yslentin, widzę Arcovito9 ale nie ш-idzę ofice­
ra  in iyh ie ró ip . Liberalny sposob myślenia Arco- 
vitO me jest pewny; ale przynajm niej jego chęć 
znaczenia teraz nie jest wątpliwa.

Nowy zamek, będący częścią gmachów przy­
tykających do pałacu królewskiego, a górujący nad 
częścią portu, , gdzie jest magaeyn morski i zbro­
jowni», powierzono dowódstwu jenerała Ambrosio. 
Przed zajęciem Neapolu przez francuzów, był on 
prawnikiem. Przyjęty do nowego woysk», szybko 
posuwał się w ciem na wyższe stopnie, a pod Joa­
chimem został jenerałem porucznikiem.

kewoluoya tutejsza poszła jak naypiękniey. Nie 
można się wy dziwić rozsądkowi i umiarkowaniu 
W ęglarzy (Carbonari) jakie okazali. Wszyscy u- 
rzędnioy, oficerowie morscy i duchowieństwo w y­
konali konstytucyyną przysięgę. Zapytał się w tey 
mierze arcy-biskup neapolitański, co do ducho- 
chowieństws, Oyca ś. Ale gdy Papież pozwolił du­
chowieństwu hiszpańskiemu zaprzysiądz konsty­
tucją, i u nas więc nie może mu tego zakazać.

Dma i 4 lipca wyszła w Neapolu następująca o- 
deawa, o którey się tylko namieniło:

Ferdynand  7, z B o iey i  kom tytucyyney łaski 
K ró l obojey S ycy lii. M y Franciszek następca tro ­
nu І  K rólewski N am iestn ik .

Ludy! ukochane dzieci królewski^
„Zaledw ie szanowny nasz oyćiec dowiedziałSI9

0 chęci waszey zaprowadzenia rządu kon.tyŁtt- 
tyynego, postanowił zadosyć żądieniu waszemu u- 
czynić, nadając wam konstytucyą narodu prze® 
tyle wieków $ wami połączonego. Zw ołał przJ" 
tem parlament na dzień 1 października dla ugrun­
towania waszey wolności i niepodległości. Musi­
cie się teraz okazać godnymi tego, ozeguacie żą­
dali, a co wam K ról nadał. Zmniejszyliśmy zaraz 
podatek solny, będący największym ciężarem dła 
ludu, do połowy. Podobne zmniejszenie nastąpi
1 w-Sycylii. Lecz z drugiey strony zważywszy, 
iż każde zmniejszenie doohodow jest uszczerbkiem 
dla skarbu, a pomnożone uszczerbki prowadzą dó 
zguby, wypracowaliśmy już w tey mierze projekt, 
który przyszłemu parlamentowi będzie podany; te­
raz z a ś ,  rzeczy  w, dawnym pozostaną stame. Іц *  
ne podatki składane bydź muszą j§k dotąd, a o- 
fiary złożone przez szoeególae osoby, przeznaczo­
ne będą na ^огав większe umniejszanie powsze­
chnej' niedon. Zaufać powinniście U*»t»nowiqney 
pr»e*emmć juncie. Musicie 4 3<$ czas do zastano­
wienia się nad źądanemi przez was odmianami. 
Pctrsebą jest nakoaiec idealne od prawdziwego 
odróżnić dobra, które me jest owocem samego 
przewidywania nadal, leos doświadczenia. Rozsą- 
dnem umiarkowaniem uczyniliście na zawsze pa­
miętną tę  polityczną zmianę królestwa. Niech ró­
wna» ochota wydaje się i W dalszych działaniach 
Waszych. Dzielcie wasze zamiary z juntą; odłóż­
cie n* stronę wszelkie prywatne widoki, a od 
blizkiego zgromadzenia się parlamentu oczekujcie 
nowego porządku i zbawiennych skutków, w Nea­
polu d. i 4 lipca. podpiesnc : Franciszek

N am iestn ik  Królewski.
Ciągle utrzymuje się pogłoska, iż 7oIetai nas* 

monarcha chce złożyć rtądy państwa na swego 
syna, teraźniejszego namiestnika, który się uro­
dził roku 1777, a iest szwagrem Król# hisz­
pańskiego.

W ypis listu z Neapolu pewnego podróżnego, 
zawierający dokładhe sacaegóły początków rewo­
lu c ji w  Nespołu,

„D n ia b lipca wyjechałem z Neapolu do Pro- 
oida, s po trzech dniach, powróciłem. Zaledwie 
miasto Neap<.i posnsć mogłem, tak się w niem 
wszystko zmieniło. W  Fogg»» (w Apulii; wy­
stawiono drsewo wolności. Dnia 8 wszystkie 
znaczoieySz* sklepy jssstałem W Neapolu zam­
knięta. Skarby, które Król chciał ztąd wywieść, 
wynosiły do 4 milionów dukatów neapolitańskich, 
ale lud wywieść ioh nie dozwolił. W  niedzielę 
d. 9 obchodzono zaprowadzenie konstytucji. Ra­
dość . i roiŁUgające się okrzyki ludu są nic do 
opisania. O  północy zaczęło wchodzić woysko. 
Naesmpreód ukazał się oddział piechoty lin iowej, 
sa nim mnóztwo L a ia ra n ó w , którzy powiewa­
jąc chustkami i krsycrelu me rozu­
miejąc o co idaie E  viva  la  consumazionef 
(Niech ży j* spełniani*)! inni la  Constipazione/  
(Zatwierdzenie) inni la  Construzione! (zbudowa­
nie), inni la  Comotione! (**eruezeme) i t. d. 
Wszystkie ganki n * ulicy Tol-do napełnione 
były widzami. Dokąd tylko okiem eesięgnąć 
można było, widziano wszędzie tłumy ludzi i 
mnóstwo powiewających kapeluszów i chustek. 
Im  daley cała ta massa na przód posuwała się, 
tym  głośniejsze rcalegały się okrzyk-; N iech  ży­
je  konstytucyą' N iech  ty je  lud neapolitański! . . .  
rzadko zaś, N iech ly je  K ró l! Postępowała po­
tem muzyka. Za nią niesiono trzy  zwinięte i



bluszczem obwiedzione papiery; na jednym % nich
był napis! B ó g l. . .  na innych Konstytucyą. i  K ró li 
Potćm s-tedł lud uzbrojony i mnóżtwo nieuzbro­
jonych; ci krzyczeli E  viva la carboneria l (Niech 
Eyią karbonarowie). Za niemi postępowały bata* 
liony mdicyi, których część była w mundurach 
z b r o n i  sztyletami. W id u  z nich także je­
chało na koniach i osłach. Potem ciągnął szwa­
dron jaydy, który uaypierwszy powitał, a na 
czele jego lenerał Pepe. Wszyscy mieli troyko­
lorowe fcokirdy. Z *  nimi źandunnowie konni i 
piesi, woysko lim b  we i m licya. Ani jeden pułk 
nie mi. i i  chorągwi królewskiej, ale wszędzie po­
wiewały tro ) kolorowa. W  czasie weyścia po- 
miemcnego woyska stałem * moim przyjacielem 
na ulicy Toledo przv dwóch oLeeracb, którzy 
jeszcze mi-'li c«er w one kokardy. Oficerowie ci 
t<tką ściągnęli ns siebie u «agę przechodzącego 
woyska, iż xd:ęci obawą odeśii. Wpośród woyska 
jechał na komu kanonik Minichini, główny ca­
łego tego powstan.a dowódca i sprawca. Gdy 
się ukszał, wykrzykiwanie N iech  zyje\ zagłuszy­
ło wszelkie ;nne okrzyki. T rzym ał on przee ca­
ły  czas kapdusz okrągły w  ręku, i  kłaniał się 
na wszystkie strony. Z  p ł wtedy był nadzwy­
cza jny . N o m  on ołiubry, ma З9 lat. Na ko­
niec szła jazda i artvllerya. Wszystko to prze­
szło okoł z zawiku królewskiego, gd / ie z ganku 
któlewic następca, małżonka jćgo, X ią ię  Lecpold 
br.<t jego, i w idu  łhakomitych urzędników 1 je­
nerałów nieustannie k l  niali się ludowU*

S y c y l i a .

W  chw ili, kiedy Neapol używa spokoyności, 
i cieszy się nadaną sobie konstytucyą, okropne za­
burzenia zaszły « S ycy lii, a szczególniej w Pa- 
Jermie. Rewolucja wybuchnęła tam d. 16 lipca. 
Oto są d kładne jey szczegóły udzielone przez 
podróżnego , który wszystkiego będąc naocznym 
świadkiem, dnia 19 lipca wieczorem wypłynął z Pa- 
lermy, i przybył do L i w orno :

„Po trzydni >wey okropney walce, woysko su- 
pełn.e przez lud porażone zostało. K ilka tysięcy 
żołnierzy padło trupem, resztę schwytano, i osa­
dź no w w ęsiemu, gdzie się trzyma skazanych na 
galery. Naprzeciw dr*w i więzienia wymierzone 
były działa nabite kartaozams, z których za pier 
w;zvm  znakiem mi-mo dtć ogn a. Około czterech 
tys.ęcy mieszkańców Pakrm y leżało tab tych na 
ul- ach. Znakomitsi kupcy dowodzili uzbrojonym 
ludem , utworzywszy między sebą senat niejako, 
którego rorkazy jak najskrupulatniej lud wyko­
nywał. Powszechnym okrzykiem było : Niepo­
d l eg ł oś ć i  wieczne oderwanie się od Neapolu. U -  
cięte głowy X  ąźąt Cal obca 1 V ) 11 .franca, (ten 
był ministrem za erissow sycylijskiego parlamen­
tu) zatknięte na tykach wystawiono na widok pu­
bliczne, kadłuby глз poćwiertowsne, na czterech 
ulicach rozlOeono. Oprócz tvch dwóch X;:ąiąt, 
pxdło jes«-c/.e of.arą bftrdzo w i le innych znako­
mitszych osób, jako to: dowódca portu Xiążę Ca- 
terno, X  ąźę Gontu i t  d. Zrabowano wiele d orno w. 
Smutny jednak stan rzeczy wtedy dopiero w ca- 
łey się okropności dał uczuć, gdy w mieście za­
cięło brakówać żywności. Z  powodu bowiem po­
wszechnego zaburzenia niedo3taro8c.no żywności, 
którey niedostatek tem bardsiey da się ucauć, iż 
zewsząd wchodzą niezliczone tłumy uzbrojonych 
chłopów. Chciało "niebo, ażeby ta okropna klęska 
pomnożyła jeszcze nieszczęście, jakiego mieszkań­
cy Palermy przez mord i  rabunek doznali. Sądzą

powszechnie, iż w razie zupełnego brałra żywno*
ści, naypierwssą ofiarą padną uwięzieni żołnierze. 
Uwięziono również całą osadę okręfcow stojących 
w  porcie. Ile  dotąd wiedzieć można, na reście w y ­

spy panuje jeszcze ąpokoyność; powszechnym je* 
dtiak jest na niey życzeniem: niepodległość, i  o* 
derwanie się od Neapolu. Messy na tylko oświad­
czyła się za ogłoszoną konstytucyą w  królestwie 
neapolitańskiem pod warunkiem, ażeby rząd prze* 
niósł się e Palermy do Messyny.

Wiadomości z Palermy pod d. 10 lipca nieco 
pocieszające. Tpraeczny arcybiskup z krzyżem na 
czele duchowieństwa chodził po mieście, i wzy­
wał lud rozhukany do umiarkowania się i spokoyn 
ncśc , Jest nadzieja, ze spokoyność zwolna przy* 
wróconą zostanie.

Namiestnik Królewski w  Sycylii Pan D  ego 
Naselli prz#d odjazdem z Palermy wydał dnia 17 
lipca następującą do członków junty tym cia-o* 
wey odezwę :

Członkowie łymszasowey sycyliyskley ju rd y l 
„ Zostawi *m wam r*ądy Sycylii. Niypierwsze a  

zapewne staraniem w*s.-em będzie przywrócić i  
utrzymać spokoyncść « stolicy, t na całey wyśpię. 
Gdyby móy dom n e bvł < t  ctony mnó twem lun 
du, grożącego mi śmiercią, gdyby żołn erze z mow 
jey gwardyi nie byli poranieni, a nawet kilku za­
bitych nie było, nie oddaldbym się zapewne, i nie 
opuściłbym rządów, kr.łu , powierzonv ch mi przez 
Króla. Przeszło d,vłeście wystrzałów btło prze­
ciw mnie wymierzem ch , л więc nierostropnośó 
popełniłbym, gdybym tu diuiey pos stał. Jesteście 
świadkami dziśłań moich; nie postąpiłem nigdy 
wbrew życzeniom narodu i rozkazom rządu; wszy- 
stkom nereśoie c z y n ił, przez ©obym prey tłum ił 
zaburzenia i anarchią. N  e mam już ta  tera* nrC 
do czynieni#. Bądźcie szczęśliwszymi ode mnie. Ż y ~  
czę tego dla dobra m. jey oyceyzny i ziomków.* 

ptdpisanc:- jenerał N aselli.

F  R A  K C Y A.
Jenerał Clausel wygnaniec, będący teras W N i­

derlandach, otrzymał od Króla pozwolenie powró­
cenia do Francyi.

Marszałek Gouvion St Cyr były minister woy- 
n y , i Xiążę Mass a (Regmer) są u wod w  M ont 
cPOr. Dnia 'Л  lipca pojechał do nich prefekt de­
partamentu Pny-de-Dome.

Hrabina Gothland (Królowa Szwedzka) bawia- 
ca w Paryżu dała 5bo franków do składki na wy­
stawienie pomnika Xięciu Berry.

Straszny pożar wybuchnął dnia 3 1 lipca o 2giey 
w  składzie wódek Pana Cabanis w Paryżu i w k i ł  
ku chwilach bardzo się rozszerzył bo ogarna! 17 
magazynów, w których było 8 tysięcy oxei'tó w w i­
na i w ódki, a które stały się past wą płomieni. 
Wszystkie sikawki stolicy stanęły przy ogniu; zna­
czna część gwardyi królewskiej, narodowcy, woy­
ska liniowego, i źandarmcrya tamże nadciągnęły. 
Ale mimo ich usiłowań, szerzył się i srożyłpozar, 
który dopiero o 11 w  nocy zatamował się przy  
magazynie Pana Langlet. W  niepodobieństwie pręd­
kiego dostarczania wody, gaszono ogień winami, 
które w  pćźarze rozlały się na 4o stóp w  ko ło , a 
ratujący stali w winie po łytk i. Z  tych, ile jus 
wiedzieć można, 8 padło ofiarą poświęcenia się 
W' gaszeniu ognia, a, około 5o jest pokaleczonych. 
Nie wiadoma jeszcze prawdziwa przyczyna tego po­
żaru, który znaczną część przedmieścia la Rapee 
zniszczył.

W  wielu stronach Francy i ulewy z gradem po­
niszczyły żniwa.

Upały u nas są wielkie. W  Paryżu ciepłomierz 
Reaumura okazywał d. 1 sierpnia przeszło 26 sto­
pni ciepła.

Dzienniki paryzkie ogłosiły, iż dnia 7 września
n



bedrie całkowite zaćmienie słońca, widzialne w  ca- 
j e y  Europie i Afryce, w  części Azyi, Ameryce pół­
nocnej. Rozciągać się będzie na 4 miliony mil iran- 
cuzkich kwadratowych, a zatem prawie na szóstą 
część kuli ziemskiej. T rw ać  ma to za 5mienie 
przez trzy  godziny.

Dnia i  lipca wydobyto na rozkaz policyi ż. gro­
bu na jednym z cińentarzow paryzkich ciało mło­
d e j, bo lgletniey panienki, złożone w  'trzech tru ­
mnach, a jedna z nich była ołowiana, zawierająca 
Wszystkie tey panienki klejnoty w ielkiej wartości. 
Zapewniają, iź ciało tey znakomitej osoby do Prus 
przewiozą.. .

Doniesiono z Bajonny pod dniem 29 lipca, iz; 
tam odebrano listy z St Sebastian w Hiszpanii, zwia­
stujące o zaszłej zaciętej bitwie między eskadrą 
niderlandzką i algierską przy brzegach Andaluzji, 
w którey aigierczykowie zupełnie pobici, dwa o- 
kręty  przez zatopienie utracili.

H  I  S I  P  A  Ń  Ш ,

O b r a d y  s t a n ó W .
Sessyą dn ia  2o lipca  Sessyą ta była ważna. 

Zaczęła się od zdania sprawy przez kommisśyą 
względem opłakanego stanu, w jakim dawanie 
nauk po uniwersytetach i szkołach publicznych 
zostaje. Radziła, aby przed uchwaleniem po­
wszechnego w  tey mierze planu przy wrócić tym ­
czasowi? tryb uczenia z roku i 8 i 4 , znieść do­
tychczasowe katedry prawa publicznego, a na ich 
znieyscu dawać Kursa prawa przyrodzonego i pra­
w a narodów, uznanych za koniecznie potrzebne. 
Rozprawianie nad tem przerwało przybycie Pa­
na Arguelles ministra spraw wewnętrznych z in­
nymi ministrami, a to z powodu odłożonego na 
ten dzień rozstrząsania wniosku deputowanego 
Solanos o użyciu nadzwyczajnych środków sto­
sownie do artykułu konstytucji, dozwalającego 
stanowić prawa wyjątkowe: o ogłoszeniu stanów 
Ba nieprzerwanie obradujące , dopóki ministrowie 
nie dadzą dostatecznego objaśnienia postępku bi­
skupa w Omhuela, który nie chce plebanem do­
zwolić , ażeby tłumaczyli ludowi konstytucyaj 
nareście; o etanie toczących się spraw z powoda 
gdarzeń dawniejszych w Kadyx>e, Saragossie i -  
Burgos, Minister spraw wewnętrznych okftsał, 
i i  nie masz iadney przyczyny trwegi, a gdyby 
jaka była, tedy rząd nie omieszkałby żądać śród* 
ków, jakie Pan Solanos radzi, jeśliby zaś wypa­
dła kiedy ich potrzeba, naówceas ministrowie 
przybędą Z zaufaniem do stanów dla przełożenia 
im  pobudek zamienienia się w nieprzerwanie obra­
dujące. Co do zdarzeń w Kadvxie, Saragossie 
X Burgos, powiedział iź należy czekać na skutek 
wywodu sądowego względem nich, którym się 
trybunały zatrudniają. łU ąd  trzyma się co do 
rzeczonych zdarzeń należnego i zwyceayiiego 
trybu, a ©iewolno mu skracać formalności sądo­
wych. Zdarzenia w G a lic ji, których znaczenie 
nie jest jeszcze dobrze znajome, poprzedziły, jak  
i  inne wypadki, dzień wykonanej przez Króla 
przysięgi. Zakończył swą mowę minister uwa­
gami ku przekonania stanów, że kray nie jest 
w  takim stanie, jaki wniosek Pana Solanos w y­
stawia.

Poparł zdanie ministra Hrabia Torreno, doda­
jąc , iż gdyby raz przepisane konstytucją for­
malności względem uwięzienia występnych za­
wieszono, możnaby użyć tego nie tylko przeciw 
nieprzyjaciołom, ale nawet i przyjaciołom kon- 
Żtytucyi; że jest przekonany, iź fakeya, która

~ W o lnoD rukow ać. Ignacy

teraz stany zatrudnia, tak jest słaba, iżby ją o- 
brońcy wolności łatwo zniszczyli, gdyby miało 
przyyśdź do tey ostateczności. Za dowod złego, 
iakie wniosek Pana Solanos zrsądsił, przytoczył 
spadmenie w cenie papierów skarbowych.—- Po 
takieoi wyłuszese-niu całey rzeczy przez ministra, 
i powyżsaćm poparciu go, jednomyślnie Stany wnio­
sek Pana Solanos usunęły.

Sessyą dnia 21 lipca. N . -tey  seśsyi minister 
śpraw zagranicznych doniósł Stanom , iź odebrał 
przez gońca uwiadomienie od naczelnika politycz- 
nego (prefekta) w Komanie pod dniem ly tym  
Hpoa opiewające, iż zjawda się Jiiuta rew olucyj­
na w  Galioyi, ale od tego dnia nie odebrał kera 
brzędnk ani z Vigo ani z żadnego innego m ie j­
sca doniesienia o postępie tey Junty rew olucyj­
n e j, lecz i owszem, ze ci nieprzyjaciele powrócili 
do Portugalii, skąd wyszli; że Junta mieniąca się 
apostolską rozeszła się; że duch publiczny jest 
Wyborny; ie  milioya narodowa pełni ochoczo 
służbę, jakiey tylko okoliczności mymagają; źe 
gdy siódma kompaniia milicyi w Ferroliu widzia­
ła bataliion żołnierzy morskich wychodzący, żą* 
dała, aby ją przeciw nieprzyjaciołom systematu 
teraźniejszego wysłano. Zakończył mówiąc, iż  
zdaniem jego nie ma najmniejszego niebezpie­
czeństwa rzeczywistego; wszakże rozstropnośó 
radzi nie spuszczać z baczności zamiaru i poru­
szeń nieprzyjaciela. Śtany wysłuchawszy z za­
dowoleniem tego doniesienie naczelnika politycz­
nego, pochwaliły poświęcenie się yraey kompa­
nii milicyi ferrolskiey.

Ńa teyże sessyi cżterey deputowani wnieśli, 
»by ogłosić dziesięciny duchowne za zniesione 
zaraz po żniwach w roku 1821. P. Clemenciny 
powiedział, iź wyznaczone są na hipotekę po­
życzki 4o milionów realów ; a Hrabia T o rre ­
no uozymł uwagę, i i  ta pożyczka będzie wypła­
cona przed sierpniem roku 1821.

Sessyą dn ia  2 3 lipca. Rozmaite projekta ty ­
czące się dochodów publicznych i woyska ode­
słano do wyznaczonych kommissyy. Między roz- 
maitemi wnioskami ozytanemi przez tych, któ­
rzy je podali, dwa są ważniejsze, jeden kom­
missyi oświecenia publicznego, a drugi, deputo­
wanego Sancho. Co do pierwszego^ wystawiw­
szy rzeczona kommissya opłakany stan edukacji, 
i konieczną potrzebę jak najprędszego zaradze­
nia tenui złemu, podała takie zaradcze sposoby:
l )  Przywrócić tymczasowo po uniwersytetach, 
szkołach, aemmaryeoh i klasztorach w Hiszpanii 
taki tryb ucterns; jaki był zaprowadzony w' ro­
ku i 8 i 4; w skrttek czego, trrym ać się planu 
8 dnia 1 lgo lipca roku 1807; wszystkie zaś rozkazy 
i postanowienia wydane od tego dnia dodnia ggo 
marca roku bieżącego w  tey mierze, jeśliby by­
ły  planowi roku 1807 przeciwne, uchylić. 2) 
Gdy nauka prawa przyrodzonego i narodów jest 
koniecznie potrzeboa, uczyć go należy z roz­
poczęciem nowych kursów, a znieść uczenie no­
wego kodem. 3) Na niieyscu kodexu Króla 
A;fonsa, którego uozeoie znosi się, tłumaczyć 
ucmiom polityczną konstytucją monarhii. 4) 
Gdy nie ma jeszcze dyrekcji jeneralnęy nauk, 
którą chce mieć konstytucja; a stany nie mogą 
się zatrudnić rozważaniem wyboru х іа іек  ele­
mentarnych , radzi kommissya polecić na tett 
raz jeden tę pracę ministrowi spraw wewnę­
trznych.

Reszka Radca Koleg. Kom , Cena. Czł.~~- w W iln ie  w D ru k a rn i Redakcyi*
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H I S  Z P A  N 1 J A .

Zaczęto zastanawiać się nad temi artykuła­
mi; .de пл wn osek kilku d- putcwanych wezwa­
no komrmssyą, aby te artykuły z artykułami li­
sta wy roku i 8 i 4 w jedno zebrała.

Cd do drug ego, deputowany Sancho były 
członek ty melaso wey Junty rządzącej, podał pro­
jekt do prawa takiey osnowy:

„  M  i ąe na powtarzane naleganie ze
Strony dueh.iwień twa zakonnego, z powodu gwał­
townych pot. /. lj kraju, 1 konieczności użycia ich 
dóbr n i opędzenie tychże pbtrzeb, i mając także 
? zgląd n » stan woyska; poda ę pod zatwierdze­
nie stanów poniższe artykuły: i )  Wszyscy za­
konnicy p Biegać będą u l d-,y biskupów dyece- 
*ainvch. 2) Nie będzie nikt uznany za prała­
ta  klasztornego, tylko wybrany głosami człon­
ków tego zgromadzenia. 3) Zabronić zakłada­
nia nowych klasztorów, i wykonywania sla­
bów’. 4) Da v*ć sekuUryzacyą żądającym jey 
zakonnikom, i stosowną pensyą wychodzącym 
S5 zakonu. 5) Je«:en tylko klasztor jednegoż za­
konu, a r»ie ‘.vit.ee>, może bvdź w jfduem m ie j­
scu 6) W  którym klasztorze me ma 12 za­
konników. przyłączyć ich do innego tegoż zako­
nu. 7) ZUkazać zakonom żyjącym z jał> uiżny 
że?'3*anta jey\ 8) Ogłoś.ć wszystkie majątki za­
konnego duchowK ń twa za majątek narodowy. 
9 Z  to  ■■/ st c n y przeznaczyły część tego majątku 
na nagrodę dla woyska ca uezymone przysługi.
10) ZeSy resztę tegoż majątku zakonnego prze- 
z ,ac', ć na zaspokojenie pożyć rek, jakie nastąpią.
11) Z  óv st iv ozmtcsył dożywotnią pensyą 
dl * zd go zakonnik 1. 12) Zeby tak ie  ozna­
czyły przyzwoitą pensyą każdemu sekularyzowa- 
n mu zakonnikowi, póki nie otrzyma jakiego 
pUtnego urzędu, lub ben?ficium. i 3) Oznaczą 
jeszcze stany uposażenia dla dygnitarzów zakon­
nych, ożyliby żyli, lub nie, w klasztorach. i 4) 
Zeby te wszystkie uposażenia były wypłacaną 
z góry kwartałami. i 5) Zakonnik, chcący seku- 
lar oweć się, ma o tćm donieść na piśmie A l­
ka do w i trge m ieysca, w klćrem jest klasztor 
jego, 1 od tego dnia może już nie mieszkać 
w klasztorze. 16) W ziąw szy t»ki zakonnik za­
świadczenie od A lk  .da, iż się podał do sekula­
ryza c ji, może żądtić stosownej dla siebie pensyi, 
która ma bydź di;ni natychmiast. 17) Skoro 
pokaże toż świadectwo biskupowi swojemu, mo­
że zadać odłączeria s:-?bie od zakonników, na 
co b skup da mu b z żadney opłaty zezwolenie.
18) W ,:yscy  du ihpwni, czy sekularyzowani, czy 
nie, podleg ć będą biskupom swoim dyecezalnym.
19) Zasługi sekubryzowanych posłużą za powód 
do opatrzenia ch benełciiami. 20) A rcy -  B i­
skupi i biskupi nie m*;ą poświęcać nikogo na 
kapłana, dopóki wystarczy zakonników, mogą­
cych pełnić obowiąrki plebańskie. 21) W szy -  
etkie zakonnice podlegają biskupom dyecezalnym. 
2 2) Dobra ich będą dobrami narodowemi, a każ- 
dey z zakonnic wyznaczyć przyzwoitą pensyą, 
czyliby chciała pozostać w klasztorze, lub też wyyść 
z m g o. Uchybiającego tym  przepisom wypę-

w  dodatku urzędowy list naczelnika polityczne­
go prowincyi do mumcypBności tegoż miasta 
w tych wytazaćh: „ W edług doniesień, które
z V  go odebrałem, zebrała się kapa nieukonten- 
towanych chłopów, która złączywszy się ze zbie­
gami batahionu Przewodników  (Guides) pod do­
wództwem kilku osób, które uszły do Portugar 
lii, ważyła się wkroczyć w  granice prowincyi 
naszey, i spokoyność kilku wsi naruszyć. Z. tey  
przyczyny, woysko, dostało rozkaz pociągn.enia 
przeciw buntownitibm , a Junta, która się dnsa 
ggo rozeszła, znowu urzędować zaczęła, i dziel­
ne środki prteds.ęweźmie.4’

Ogłaszając mu.ucy palność ten list, upomniała 
obywateiów, aby się nie trwożyli.

Dziennik madrycki la  M iscd lanea  tak o tych  
zdarzeniach napiśił:

Kilku duchownych w G dicyi zbiegło do Por­
tugalii po przywróceniu u nas rządu konstytu­
cyjnego. Ci w  W aleneyi n*d rzeką M  nho 
zebrali garstkę zbrodniarze w, zwłaszcza zbiegów 
z bataliionu przewodników, i kontrabandzistów, 
którzy ułożyli sob e rabować na ziemi hiszpań­
skiej. Dał na nich rsąd baczność, i żądał w y­
tłumaczenia się w tey mit • e ze strony rządu 
portugalskiego. Pułkownik £<pinosa, i naozeimfc 
polityczny G a lic ji od brali od Pana Perez, pier­
wszego adjutanta przy g*ównvm sztabie, i  od 
ńmnicypalmści w Vigo niezawodną wiadomość, 
że buntownicy mieli p;zeyść rzekę M?nh> w no­
cy d. i 4 lipca, i połączyć s-ę a buntownikami 
z Rosal i Barrant' s w c lu opanowania wzgórz 
pod Peunizas. D  ./wiedziano się takź**, iż xiądz
Cistrilhoń i kdku kinowków stanęło na czele 
tych kup, a głównym dowódcą m i bydź znany 
jenerał Freyre. Polityczny na\zeln k prow incji 
zwołał namowo Juntę, która takie środki przed­
sięwzięła: 1) Aby wysłać pułkownika Espinosa
z bataliionami pułków k i styl kiego i arragoń .kie­
go ku St. Jago; wyprawić tamże morski batahion 
z Ferrolu; a ku Orense i bataliioa pułku zwa­
nego Burgos, i artylleryą stojącą w  Lugo. 2) 
Aby milioya narodowa w Koruonie wzięła się do 
broni. 3) Aby pojmać tymczasowo tych, któ­
rych publiczna opiniia ma za wspólników tego 
buntu, albo których późniejsze doniesienia wska­
żą za takich. 4) Aby wezwać Arcybiskupa w Stu 
Jago i biskupa w  Orense, żeby się stawili 
W  Korunnie.”

List prywatny opiewa, że, pomimo twierdze­
nia urzędowych doniesień, i i  się Junta Apostąl- 
ska rozeszła, utrzymuje się ona rzeczywiście, i  
że wątpić należy , aby arcybiskup z St Jagd 
i  biskup z Orense stawili się przed Juntą 
w Korunnie.

Dziennik madrycki Costitucional doniósł, i i  
wydawca jego czytał dwa listy świeżo pisane 
z Londynu zwiastujące, że kilku ajentów nieprzy- 
cioł teraźnieyszey odmiany w Hiszpanii udało 
się z wiefką ilością pien ędzy do Portugalii, gdzie 
się zebrał*, i  ma się wzmocnić p .r ty a , chcąca 
zdziałać kontrrewolucją w Hiszpanii.

Dziennik Universal ogłosił, że w nocy dnia 2 4  
lipca pojmano w Madrycie kommissarza wojen-

dsić z kratu.” ne^o Antoniego Yelasco, który napisał i podał
Oto są w y ie y  wzmiankowane wiadomości o_v4 uz był do druku zapalającą do buntu odezwę, 

re w o lu c y jn e j Juncie nabywającej się Apostolską,. Donoszą z T u y  w G a lic ji pod d. 17 co
D zie  п ш к w  Korunnie ogłosił dnia 16 lipca następuje:



„D n ia  i 3 doniesiono tu władzom rządowym, takowego nieposłuszeństwa rozszerzyła się ta k i 
iż nieprzyjaciele -publiczney spokoyności w jednym i między mavtkami, tak dalewe , że dla obsadzeni
z gościnnych domów zabrali wiele wina i .ęhłeba. 
Nazajutrz spostrzeżono spisek między wielu chło­
pami, którym przywodził lekarz Barcią i kapitan 
Cicero Biaiica. Przybyło liniowe woysko, i roz­
proszyło przecież buntowników, z których wielu 
schwytano. Inne uzbrojone tłum y rozhukanego 
gromu odgrażały się póyść do Kotunny, ale ró­
wnież poraźonemr zostały, Nie jesteśmy jednak 
_W Tuy bez obawy.”

z St. Jago w  G a lic j i  d. 22 lipca.
Przed trzema dniami był Xiąźę Iniantado 

W W alenc j i ,  skąd chciał przebyć rzekę Minho, a- 
żeby stanął na czele buntowników. Dziś zraną 
5ooo chłopów wyruszyło do Orenseć, skad się 
rządowe władze wyniosły. Drugi korpus burzy­
cieli idzie około Korunny wdłuż morza, i zajął 
już St Adrian. Co chwila spodziewamy się bun­
towników w раакёт mieście. Jak słychać, stor 
lica Junty apostolskiej jest w Tny. Hasłem tych 
buntowników jest: Bóg i  K ró l, a objawionym już 
celem , przywrócenie dawney hisżpanskiey mó- 

Wszyscy są dobrze uzbrojeni, a

okrętow ludźmi, hołotę zbierać musiano.

A m e r y k a .
. Zdobycie miasta Valdivja przez Lorda Cpchra 

ne dowodzącego eskadrą wenezuelsko - chilijską 
przeciw ILszpanom, śmiertelny cios zada;->i h po- 
tędze na zachodnich brzegach Ameryki południti- 
wey^- Wypadek ten , tak przez waźncić skutku, 
jako też przez bardzo śmiały sposób wykonania 
go, zasługuje na uwagę publiczną. Oto są szcze­
góły w tey m ierze: , _ •

„M iasta i portu ѴаМіѵіа bron nayraniejr: 15 
warowni obsadzonych przeszło 100 działam i, po 
więksfcey części Hrofur.towemh a mających pra­
wie każda piece do rozpalania kul. /Związek mię­
dzy tenii warowniami utrzymuje wazki wąwóz mię^ 
dzy ogromne mi skałami. Dwa działa połowę wstrzy­
małyby choćby jak najliczniejszy oddział woysk a. 
Garstka żołnierzy Jest także dostateczna do o4-

dzema; ale to pewna, iz milicya w Kortmme, z i ioó ^ czeń s tw a  wybić' nieprzyjaciela, gdyby na ląd 
Bołmerży złożona, me chciała wyysc przeciw bun-. ^  dŁ |>0miriip takich przeszkód, wpłynął Lord-

Грѵ ' »  > * * -  Ccebrane śmiało na stanowisko portowe z hrjgietri
i galiotą, mając na nich З20 żołnierzy, z którymi 
pod noc uderzył na jedne z w arow ni, swoich naI 1 -1-1. ■ . .. __.  •„-  ,1 .. I, i _,

Harcbii.
czyła się do nich większa część pułku przt
ków . Smutna doszła nas dziś wiadomość, iż d. iy ć  sie na wystrzał z działa bez wystawienia się 
2 i  lipca batahon pułku zwanego Burgos zupełnie krzyżowy ogień, któryby go natychmiast zato-
•nifcsiownr został przez buntowników, którzy juz -j Brzegi są W y t ę '  gestemi krzakami, w któ-
weszli doOrense. Potrzebuje to jeszcze potwięr- rych ukryta garstka żołnierzy może bez niebez- 
dzema; ale to pewna, iz milicya w  Kortmme, z 110Ó - • n . . .  ■ 1. . .1. , i

iżona, nie chciała wyjść przeciw bun 
townikom. Tey chwil* dowiadujemy się, i i  za 
szła żwawa bitwa nad rzeką Minho, w jktórey  
cały prawne pułk Pontevedra przeszedł do bun­
towników.”

O jenerale Quiróga taką anefcdotę 
Gdy Quiroga po ukóńczoney rewo 

się, po raz pierwszy Królowi hiszpańskiepiu, Król 
ten przypatrywał mu się. pilnie, a potem rzekł:
W idzia łem  W  Pana kiedyś. Po chwili nainysłu 
rzekł: Tak , przypom inam sobie; W  Pan przyw io­
złeś m i pierwszą wiadomość o śmierci jenerała  
P o rlie r. M ianowałem ciq wtedy pułkownikiem , a 
W  Pan rzekłeś do mnie: Możesz bydz teraz K ró ­
lu  spokojnym, bo ju z  nie masz" się kogo obawiać.
Quiroga tem przypomnieniem tak miał bydź zmie­
szany , że wychodząc z pokojów królewskich 
•zemdlał. ■

T  U  R  C Y A

się w-cale , aby L _
wać ich z garstką łudzi. Lecz bardzo się zawie­
dli ; bo Chisiyczykowie ścigali ich tak dzielnie, iż 
przerażeni strachem Hiszpani. jednę po drugiej 
warownią opuścili, a Chibyczykowie zaraz je opa­
nowali. Nazajutrz rano wydziwic się nie mogli I iL  
szpani, co się stało, i wyrzucali sobie, że  dziel­
niejszego nie dali odporu tak małey liczbie nie­
przyjaciół ; lecz już było zapóżno, bo wszystkie 
warownię b y łj ju ż  w  "mocy Lorda Cochrane, 1 nio 
nie pozostało, tylko się poddać. Gubernator z 5oo 
ludźmi uciekł w głąb k ra ju , zostawiwszy chorą­
gwie, kassęj wojskową, • i  wszystkie- zapasy wojen­
ne -wojska hiszpańskiego na południu. Sto żołnie- 

4' Zatarga Ali-Baszy Janiny z Portą już zgodnie rz y ż półkownikiem dostało się w  niewolą. Lcrcl
Bałatwioną. Utrzyma się on przy rządzie powie- Cochrane zatknąwszy chorągiew na środku wiel-
rzonego mu baszostwa, oraz miast Prewezy i Par- kiego rynku, wezwał mieszkańców, aby sobie gu-
g if lecz za to nie będzie się już mieszał do rzą- bernatoła wybrali. Nie tknął prywatnych wJasno-
dów przywłaszczonych przez niego kram. Jako ści, przez .co"'ujął sobie bardzo mieszkańców, któ-
Ali-Basza widział się z naglonym do zawarcia u- rzy uwielbiając umiarkowanie zwycięzcy, oświad-
gedy przez nader Wielkie uzbrojenie się Porty: tak czyli się z przywiązaniem do nowego rządu.”
i  Porta miała powody jey przyśpieszenia, miano- .
“wicie dla tego, że niektóre oddziały woyska wy-
yaźnie oświadczyły, że przeciw jednowiercort. wał- R  * i M . ea a3syg. „d da 3 sierm rnbel śr.. 3 r  
»czvć me będą. Korpus janczarów dla teyze przy- . * i >
czyny, tudzież pod pozorem, iż stolicy opuszczać k°P* 79? czer. zł. nowy r. i i ,  kop. dy, stary r. i i
łiie powinien, nie chciał w pole. wyruszyć. Zaraza k. 185 imperyal 36 r. oc kop.
"  W olno Drukować. Ignacy Peszka Radca K ohg . Kom.Genz. Czł.—  w W iln ie  w D ru ka rn i R edakcyi

P o z e w .
2. W edle Ukazu Jego IM  PER ATORSłCIEY  

M OSC1 Samowłaidnącego całą Rossyą etc- etc. etc.
Urodzonym Alexandrowi Hrabi Pociejowi Obó- 

inem u Lit. i kawalerowi tyło do przyjęcia aresztu, 
a  zaś Teofilowi i JózefowstTjronsiewskim oraz >Vi- 
htory i Gonsiew skiey rodzeństwm zeszłego Bazyle­
go Gonsiewskiego koniuszego smoleńskiego sukces- 
sorom tak po zeszłym Bazylim Gousiewskim oycu 
cnych jako też po Franciszku Gonsiewskim. sędzin 
2>іет. Grodzień stryju, wszelki majątek przeż spa­
dek dzierżącym, pozew loco peragende exemptio- 

is przed sąd Zifcm. Ptu Troc na kadencją te-łiis
raznieyszą inrmową, a za mewmysclęm terminu po­
zw ow i na Kadencjrą następną śto Michalską z po­
wództwa Ur. Józefa Karłowicza b. sędziego Z-em. 
Ptu Troc., z referencją do dekretu Ziem. Troc 
z  obżał. Hrabią Pociejem pod jego stanność co- 
piarum spraw) a z obżał. Gonsiewskicmi mestaa-

nie ŵ  roku 1820 junii 18 dnia zapadłego, wynie­
siony oto: dekretem oćzewistym Ziem. Troc. w r. 
179З 8bra 5 d. zapadłym dla żał. na Gonsiewskichi 
summa talarów bitych holenderskich 458, i zł. 2 
oraz monetą lub złotem złotych poi. 4.700 sądzo­
ną została, z watunkiem ażeby Bazyli i Franci- 
szek Gonsiewscy w  roku tymże marca iq dnia 
przy aktach ziemskich trockich sub paenis opłacili. 
Jakowemu dekretowi gdy Gcnsiew-scy nie dopeł­
nili satysfakcji, a ztąd uczynili kontrawencyą, na­
tenczas żał był zmuszonym powtórnie o skutki tego£ 
dekretu zapozx\ać, i w  Ziepi. trockim w r. І795 
julii 8 dnia zyskał 11а onych niestanny ultymąrny 
dekret, za kapitał procent expens prawny, rwiny 
Iiiestanne i peny kontrąwencyyne, summa w  ogóle 
talarowr bitych 622 i zł. poi. liy 4 16, dla żał. na 
Gonsiewskich przysądzający, rewolucya krajowa 
nie dozwoliła wyexekwo.wać takowego dekretu, 
a tym czasem obi. Gonsiewscy nie zostawiwszy



vr tuteyszym kraju żadnego funduszu przenieśli 
się do Królestwa Polskiego, między tym gdy fun­
dusz summowny obżał. Gonsięwskich ewikcyi u- 
legły w ręku Hrabi Pocieja na obligu będący od- 
k ry ł się, przeto źał. po zyskaniu na temze fundu­
szu w dacie powyżey w sadzip Żiem. trockim a- 
probaty aresztu, powtórnie obżał. przed tenże sąd 
ziemski trocki pozywając wnosi żądanie, o u tw ier­
dzenie powyżey wyrażonych dekretów, o zawaro- 
wanie przez obżał. Gonsięwskich actm tatem  loci 
stąndi soi u clone, o aprobatę iteriim aresztu na 
summę obżał, Gonsięwskich w  ręku Hrabi Pecie™ 
ja będącą założonego a po wykazaniu przez tegoż 
Hrabi Pocieja ilości takowey summy o zasadzenie 
oney, di a żał. na satysfakcją jego pretensji w yż  
rzecz i o,,-mi dekretami rekognoskowaney,. a w  razie 
nie wy starzen i a , summy w. ręku Hrabi Pocieja 
będąCej, b wskazanie i w  kwitacyi do dalszych 
Wszelkich/obi. Gonsięwskich ewikcyi uległych fun­
duszów, o wskazanie' na onych za kontrawencyą 
pen kryminalnych, oraz obonifikacyą wydatków  
prawnych tak z racy i zyskiwania w ‘tey sprawie 
wielu dekretów jakoteź' końdemnowania się po­
mnożonych.

Roku 1820 mca junii 22 dnia VVoźny świad­
czę, iż tego pozwu, kopiią wespuł zaresztem loco 
per agencje executionis w sprawie W  JP. Józefa K a r­
łowicza b. sędziego Ziem. Ptu trockiego J W . Ale- 
xandrow 1 i Ir&bi Pociejowi Oboz. L it. i kawalero­
w i, oraz W  W . Teofilowi i  Józefow i , braciom 
W ik to ry i siestrze Gonsiewskim oczewisto w  ma­
jętności Kutwiszkach w powiecie trockim na fun,- 
duszu summownym tychże W  W . Gonsiewskicli 
przed sąd Ziem. Ptu trockiego, , naskadencyą te­
raźniejszą juniową a za niewyyściem terminu 
pozwowi na kadencją następną sto Michalską po­
dałem. oraz fundusz sumowny W  W..Gonsięwskich 
JW . Hrabi Pocieja będący do rozprawy w sum­
mie zł. poi. 4o,ooo iterum przyatesztowałem

G abriel W olski W oźny Ptu Troc. Elek.cyyny.
R o k u  1820 mca julii 5 dnia przed aktami 

Grodz. Ptu Trockiego stawając obecnie W oźny  
w  górze wyrażony re lacją  tego Pozwu urzedo- 
w n ie  zeznał. Przyjąłem i z aktami zgodziłem 
W i k t o r  Kucewi.cz R e g e n t Grodzki Ptu Trockiego.

Roku 18 Ю mca lipca 5 , takowy Pozew może 
bydź do druku przyjęty świadczę Józef W rotno- 
ws:d Ziem. Ptu Trockiego Sędzia.

W ezwanie pretenSoróW,
> N iz e y  podpisana przedałam  wieczyście dom 

Tnóy murowany w  mieście W iln ie  pod N .  i 3  
p rz y  W ie lk ie j u lic y  sytuowany , JP . T id jjfn o w i 
F ra low iczow i Zaycow ow i Kupcow i M ia s ta  W iln a , 
oczem uw iadam iając przez gazetę K u r. L i t .  w z y ­
wam mogących mieć ja k ą  należność z tego domu, 
a ie b y  ra c z y li ja k  n a jr y c h le j ja w ić  się do lego i  
J P  Zaycow a , w nadm nitnionym  domu handel i  mie­
szkanie maiącego. M arcyanna  W ilg o cka .

Przedaź publiczna.
1 N izey podpisany urzędnik zawiadamia powsze­

chność: iz wszelką ruchomość po zm arłym  stolarzu 
Justynie Podgórskim pozostałą, w domie W . Z a y -  
kowskiego na Łotoczku w W iln ie  położonym na.y- 
duiącą się, z pub liczne j l ic y ta c ji dnia  17 teraz, rąca 
augusta w tymże domie wyprzedawać rozpocznę. 
1820 aug. 1 o dnia. Mateusz Zołkowski R. M . W ,

W ezwanie Sukcessorów. 
i  Opieka Szlachecka P tu  Brzeskiego n in ie j­

szym zaw iadam ia , że w  pcie Brzeskim w  m aiątku  
P o l owca Ji zszedł z tego św ia ta  bezpotomnie i  
rozporządzenia testamentowego w  dniu u  mca 
ju n i i  t. r. W . A n to n i O żarowski Szambelan b, 
dw oru  p o i. a pozostałe po nim ruchomoście i  ob li-  
g i  oddane zosta ły  przez tą opiekę rodzonemu b ra ­
tu  Jego W . Józefow i Ożarowskiemu w  królestw ie  
polskiem W oiewodztw ie Podlaskićrn obwodzie R a -  
dzeńskim m aiątku W isznice zwanym  mieszkające­
mu, i  w zyw a przeto rzeczony Józef O żarowski m o­

gących się wynaleść dalszych sukcessorów równe 
praWo do udz ia łu  sukcessyi mieć mogących, aby  
w  przeciągu iednego roku i  sześciu niedziel od  
d a ty  d z is ie js z e j z g ło s ili się z  swą pretensją da 
hiego. Do wyścia zaś tego term inu w strzym ana  
zosta ła w yp ła ta  za ob ligam i summ. D a t w B rze ­
ściu roku s82 q augusta 1 dnia  podpisano.

P rezydu iący C horąży Karczewski, K a ie tan  
W ysocki Sędzia Z i e m T a d e u s z  P on ikw ick i Sę­
dzia Z ie m ; Tomasz P odgórsk i P is a rz .

Z b i e g ł y .
1 Z  majętności M o łow id  w Pcie S łonimskim łe4 

żaccy , ze W si Korynak do dziedzictwa W . A n -  
tonie go Lisowskiego Deputata P tu  Nowogródzkie-  
go należącej, w roku  1820 augusta 2 porzuciw * 
szy żonę i  dzieci zbiegł pookradawszy ludz i Jó­
ze f a t Seleyko włościanin, z projfóssyi Kucharz lu t 
4o m ający, tw arzy ściągłey , włosów czarnych , u- 
tody srzedniey, który jeśliby się gdzie okazał tedy  
każdy w łaścicie l raczy posrzednictwem p o licy i lub 
Sądu Niższego Z iem . odesłać do M ołow id  w Po-, 
w ia t Słonimski.

Sądy E xdyw izorskie . 
f( 1 Anzgary. M asłowski P tu  Brasławskiego, Lud­
w ik W ołowicz W ileńskiego, Jan Kobecki Telszew- 
Skiego, Ziemscy Sędziowie, Jan W eryha Z a w ile j-  
ski, Józef Z ielonko T rocki, W incenty B u tle r W ił-  
komierski, pisarzowi* Grodzcy.

Oznaymuiemy tym  naszym Urzędowym Obwie­
szczeniem, prawnie podaiącym się iż  na skutek dekret 
tu Sądu głównego L it .  W ileń. Gubernii Qgo Depart. 
w roku tym  1820 ju n ii 8 dnia w W iln ie  zapadłego$ 
daiącego remissę do E xd yw izy i dobr Powirczewia* 
i  summ przez J W W . Józefa i  Eleonorę z G ie łgu­
dów Węreszczyńskich Starost. Upit. i  Kawalera na sa- 
iysfakcyą w ierzycie li wszystkich s połączenien, w  ie- 
dno do ied no czasowej rozprawy i  debitorow, a nua« 
ńowicie z J W W . W  W , Karolem B y  stramem Sędzią 
Qr. Upit.. Józefa Gorskiegó, Teofila  Kule szy ,fJana 
M ichalskiego, Justyna Paszkiewicza, Sędz. Gr. P tu  
Upit., Józefa Sokołowskiego h. Pisarza Upit., L u d w i­
ka Reinharda. F ryderyka  Hersta, M icha ła  K e in ik -  
sztera, Kazim ierza Borodzicą, Kazim ierza K re y -  
hic ha, n iem n ie j JJW W . W IV . M icha ła  i  E leono­
r y  z Tyszkiewiczów rodziców , Antoniego Generała 
Woysk poi., Xawerego, i  Jana synów, Józefy córki 
Giełgudów. Ludw ika i  M a ria n n y  z Kossakowskich 
rodziców , Eleonory i  Anny córek, Giełgudów i  G ie ł- 
gudowien, wedle p raw ide ł w dekrecie remissymym  
umieszczonych, za niedziel cztery od daty n in ie j­
szego obwieszczenia trzech z nas urzędników w gu- 
rze zapisanych do maiętności Powirczewia w pcie  

‘ Upit. położonego niezawodnie ziedziemy 1 tam ju ry -  
zdykcyą sądów eócdywizorskich założywszy, wszel­
kie spow i  stosunki między w ierzycielam i a debito-  
ra m i załatwiwszy z dobr ziemskich i  summownych 
dla wszystkich słusznych pretehsorow, w ydzia łem  
ziemi lub kapita łów sajysfakcyą domierzyć posta­
ra  się, przed który to Sąd Eocdywizorski iżby każdy 
z kredytorow pretensje do J W W . Wereszczyńskick 
uściełaiący, n iem nie j wszyscy przez nichże do u - 
iszczenia się pociągnięci, aby w term inie 1 m ie jscu  
przyzwoitym  stawąli i  ja w ili się pod u tra tą  preten­
syow niestawaiącego zapowiadamy. #

Roku 1820 miesiąca ju l i i  27 dnia. W oźny świad­
czę i i  kopie takowego obwieszczenia zgodne z tym  
autentykiem z in s ta n c ji W  W . Anzgarego M aslow-  
siego " Brasławskiego , Ludw ika  W ołowicza W il, f  
Jana'Kobeckiego TelszewskiegoPtow, Z iem . sędziów., 
oraz Jana W c.ryhy Grodz, Zawileyskiego , Józefa 
Z ie lonk i Trockiego% Wincentego Butlera W ilkom , 
pisarzow Grodzkich urzędników , J W W . Józefowi 
i  Eleonorze z Giełgudów Wereszczyńskim Starostwie 
Upit. 1 kawalerom w Lansodziach; J W W . PP PP M i­
chałow i i  Eleonorze z Tyszkiewiczów rodzicom , A n­
toniemu jenerałow i woysk poi., JCaweremu i  Jano­
w i synom, Józefie córce G iełgudom , n iem nie j L u ­
dwikowi i  M aryann ie  z Kossakowskich Rodzicom ,



s

E /e n n o rze  i  A n n ie  corkom  G ie łg u do m  i  G ie łg u d a - 
w nom  S traźn . L i t .  tudz ież W  W . K a ro lo w i B y s tra -  
rn o w i, Ju ś tyn o w i P a n k ie w ic z o w i b. Sędz. G r. U p ił,  
Jó ze fo w i Sokołow skiem u b. p is a rz o w i, J a n o w i M i ­
cha lak iem u, Józe fow i G órsk iem u, K a z im ie rz o w i B ó -  
ro d z ie żo w i, L u d w ik o w i R e in h a r d o w iF r id r ih o w i  
H e rb s to w i, M ic h a ło w i K e in is z te ro w i, K a z im ie rz o w i 
K re ib ic h o w i, «1 P o w irczo w iu  w  p c ie  U p ił.  w  ręce  
a d m in is t ra c j i  m ieyscow ey, je d n ą  s tron icę , T udz ież  
J W IV .  G ie łgudom , s tra ln .  i  m arsz. L i t .  <T m a ią tka ch  
W id u k la c h  i  Z a m k u  w  pę ie  R osień. po łożone  [d ru ­
g ą  stronicę) i  o z>ezdzie W W .  u rzę d n ikó w  za mie­
d z i J  cz te ry  od d a ty  p o d a n ia  n in ieyszego  , do P o -  
w irc z ó w ia  w szystk ich  w yp isa n ych  i  za ię tych , i  za iąó  

% ię-m ogących k re d y to ro w  p ra w n ie  zaw iadom iłem  
M ateusz P rro zo w sk i W o ź n y  Jego Im p e ra to rs k ie y  

M b ś c i P tu  U p ił  ro k u  1З20 mca j u l i i  3o d n ia . P rz e d  
Aktom e G rodz. P tu  U p ił tn ą y ó u ią c  się osobiście W o ­
l t :  y 'w y rażony  B rzo zo w sk i re la c y ą  tik o w e g o  obw ie- 
sżp ie n ia  d n ia  27 j u l i i  ro k u  tegoż od u rzę d n ikó w  na  
E x d y w iz y ą  do P ó w irc z o w ia  z iechać m ażących ta m ­
że j i : V  I I  . W *re s z y ń s k im  j  ic h  k r  e d y to r om  a w  m a -  
ią tk jf. zw anych  W id u k la c h  w  pc ie  R osień. J W W .  
G ie łg u do m  podanego z e z n a ł,p rz y lą le m  G rodz. U p iL  
f tę g e n ł F ra n c isze k  W o jtk ie w ic z .

T akow e obwieszczenie żc m ożna um ieśc ić  w  G aze­
c ie  K u r .  L i t  zaśw iadczam  L u d w ik  W o łło w ic z  Sę­
d z ia  Z ie m . W ile ń .

3 . Sąd Głów. M iń s k i 2go departamentu za  
podaną do siebie od obywatela p tu  Lepelskiego 
Gubernii W itebsk ie j W  J. Pana M arce Ile go Ł a ­
pickiego prośbą , stanom ąc żum a liią  w  dniu 5 

j  u l i i  teraź. > 82 o roku rezo luc ją , po raz ostat e 
czny za lec iły aby urzędnicy ziemscy remissą i  
rezo luc jam i oraz skutkiem kom m unikacjow de­
partamentu ninieyszego do sądu G łów . W iteb- 

\  skiego 2go  , departamentu wysłanych , ja k o  to : 
M iń s k ie j Gubernii M a r . A n ton i Kulesza P od­
sędek Dzisriieński, Ignacy K i j  akowski W ih y s k i, 
Ig n a cy  K oz ie ł Borysowski P isa rz  i  Jakób Est- 
ko Podsędek Ihumeński, Gubernii W itebsk ie j M a r. 
Józe f Korsak, P isa rz  Lepelski i  Podsędek P o to ­
cki Sm olak, do zupełnego odbycia dzie ła  w  e x -  
d yw iA y i dóbr zeszłego Tadeusza Łapickiego P i ­
sarza Lepelskiego w M iń s k ie j i  W itebsk ie j Gu-  
bernijach położenie m ających desiynuowani, na 
miejsce a d ju n d u m  majętności Tiołnierowszczyzny 
w  płcie Borysowskim  Gubernii M iń s k ie j sytuo­
w a n e j, w komplecie z trzech urzędników składać 
się pow innym , to jc s L  dwóch z M iń s k ie j i  trze­
ciego z W itebsk ie j Guberniow na dniu 5o sep- 
tembra teraź. 1820 roku p rzyb yw szy , poruczo- 
ną sobie w teyze e x d y w iz y i czynność pod od­
pow iedzią  kredy to r  om zeszłego P isa rza  Łapickie-  

^  go od term inu w y ż e j pomtenionego na ostate­
czny z jazd  przeznaczonego, za narastaniu p ro ­
centów, expensa sumptowe, i  za dalsze wszelkie 
s tra ty , kończyli, nakazano z tym warunkiem, iż  
żadne w ym ówki w  niemożności zjechania p rz y - 
ję tem i nie będą, prócz w zdarzeniu is to tn e j ob­
ło ż n e j choroby, w  ja k im  razie  aby dalsi urzę­
dn icy  z porządku zapisania do koła sądowego 
zas ied li, zastrzeżono, d la  uskutecznienia czego są 
wysłane do przeznaczonych z tu te js z e j Guber­
n i i  urzędników ukazy , a o wydelegowanie ń<Ę 
oznaczony w yżey te rm in  do majętności Żo łn ie -  
rowszczyzny d la  złożenia kompUtu w  sądzie e x - 
dyw izorsk im  z Gubernii W itebsk ie j exdyw izo ra , 
do tamecznego głównego sądu wysłaną została 
Jtommunikacya, o takowym  więc akcie e x d y w iz ji 
i  o terminie ostatecznym za z jazd  exdyw izorskie- 
go sądu przeznaczonym , iżby wszyscy kredyto - 
row ie 1 różnego ty tu łu  pretensorowie zeszłego T a ­
deusza Łap ick iego P isa rza  Z iem . Lepelskiego

b y li świadomi, i  na ony z dowodami swemi do 
sądu exdywizorskiego w majętności Z o łn itro w -  
szczyznie w  ptcie Borysowskim  Gubernii M iń ­
s k ie j sytuow ane j ufundowanego pod u tra ty  rze­
czy na skutek remissy deparruęntu m niejszego  
w roku 1812 marca 18 dnia na Sąd łaxa ta rsko- 
ess lyw izc rsk i dóbr tegoż p isarza Lepelskiego za­
sz łe j, amissyą d la  nie jaw iących  się kredy to r ó r j 
zakreś la jące j, sami lub przez umocowanych p le ­
nipotentów na miejsce w  terminie opisanym sta­
w i l i  się , o tym Sąd Głów. M iń s k i 2go depar­
tamentu n in ie jszą przez gazetę K ur. L itew . za ­
w iadam ia. D a t i 820 roku augusta -5 dnia.

U  tey aw izacyi Jego Im peratorskiey M ości 
M ińsk iego  G łów. Sądu 2go depart. pieczęć.

Z a  Sekretarza P r  ot okulista Józe f H trm an. 
M a rc e lli K a ro l H utorow icz Reg. K o llcg . Regestr,

W e z w a n i e .

2 R o ku  1820 m ies iąca  augusta  3 d n ia  ośw iad*  
czenie  im ie n ie m  W J P a n i z H re h o ro w iczó w  L a u d z i-  
ney R o i. P tu  M i ń , w d o w y  po  z m a r ły m  Józe fie  
L a u d z ie , R ot. m iń s k im , z dok ładem  op iekunów  swo­
ic h  w te m ; g d y  tenże J ó z e f'L a u d a  w r .  1817 m a rca  
3 6 d n ia  ż yć  za p rze s ta ł; p o d łu g  u c z y n io n e j ostate­
c z n e j swey d y s p o z y c ji,  w  a k ta  Z ie m . w ile ń sk ie  w  r .  
n in ie js z y m  m ies iąca  j u l i i  29 d n ia  w p ro w a d z o n e j, 
o św ia d cza ją ca  się n ie  p o zos ta ła  po  m ężu, Józe fie  
Latudz ie , ż a d n ą  sukcessorką, i  n a jm n ie js z e g o  m a­
ją tk u  p o d  ż a d n y m  ty tu łe m , a n i zażycicą a n i  po  
je g o  ś m ie rc i n ie  p o s ia d a ; owszem tą ż  d y -p o z y c y ą  
p rz e z  je g o  samego, zosta ła  o d d a lo n ą : p rze to  z a w ia ­
d a m ia  sukcessorów zeszłego Józe fa  L a u d y , szcze­
g ó ln ie  W in ce n te g o  L a u d ę . aby  na  pozosta łość p o  
ś m ie rc i s tr y ia  sw ojego, ją k o  p ra w i sukcesor o tw e, 
m ie li baczność, sam a zaś ośw iadcza ją c a  się, ja k  n ie  
je s t sukcessorką p o  sw o im  m ężu Józe fie  L a n d z ie , 
ia k  tę p ra w d ę  je ś li  tego p o trzeba  będzie j u r  am en-  
tem  u tw ie rd z ić  obiecuje. A  d la  w iadom ośc i p o w ­
szechne j w  K a ry e rz e  L i t .  n in ieysze  ośw iadczen ie , 
a b y  um ieszczone b y ło , zna bydź po trze b n ym . T a ­
kowe ośw iadczen ie  ja k o  a k to rk a  w ła s n ą  podp isu ję  
rę ką . B ry g id a  L a u d z in a  H o t. P tu  M iń .

R o k u  1820 m ca au g u s ta  3 d n ia  p rz e d  a k ia m i 
Z ie m . P tu .  W ile ń . s ta w a ją c  osobiście W J F . P a w e ł 
K u lik o w s k i takow e ośw iadczen ie  do  a k t p o d a ł.

P rz y ją łe m  J a n  Z ie n k o w ic z  W ile ń . ZAem. R eg .
Z  w o li  sądu  zaśw iadczen i że takow e o św ia d ­

czenie H o  d ru lju  p rz y ję te  hyktź może R egen t Z ie n ­
kow icz .

2. A dm in is tra to r omie fo r tu n y  niegdyś JO . 
X ię d a  Kazim ierza Lubomirskiego Kamer ner a i  
Kommandora ja k o  też i  P ro ku ra to r massy z po­
lecenia Sądu zjazdowego rozb iór fo r tu n y  tegoż 
niegdy JO . K ięc ia  Kazim ierza Lubom irskiego na  
gruncie M ic h a ła  Dubna dopełniającego, zaw ia­
dam ia ją  kredytorów  aby do L ik w id a c ji d ługów  
swych w  sądzie z jazdow ym  na gruncie m iasta 
Dubna ag itu jącym  się s ta w ili się sami lub przez 
um ocowanych , g d yż  ko llokacya  i  exd yw izya  
w  roku idącym  j 820 do ostatnich dn i xb rh  u - 
kończom  zostanie, a zatćm niestaw iący się kre­
d y  to r o wie w  prawach swoich upadać zadeklaro­
w an i będą.

W yjeżdżają za granicę.
1 D o  m iasta D rezna, Obywatel pow ia tu  sza- 

welskiego O lenski i  z m m  szlachcic Benedykt K a r­
powicz.

1 Szambelanowa P au lina  Olenska i  z n ią  sy­
nowicą jey  Panna Oranowska i  służąca Ew a Łow -  
cewiczówna, Z o fija  R ecklinsr i  lo k a j W incen ty  
Drukow&hi:

i


